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Oficjalny organ ogłoszeniowy larzqdu Lasów Państwowych

AWn

Rynek Drzewny: Rok XI. Rynek Budowlany: Rok II.

Ohserwacie dyskretne ^
w c e lu  s tw ie rd ze n ia  t ry b u  życia, pracv e tc .  w ykonyw ane 
s ą  w B e r l i n i e  i na prowincji ,  w uzdrow iskach ,

m iejscow ościach k ąp ie lo w y ch
i z ag ran icą .  — S z czeg ó ło w e  sp ra w o z d an ia .

W yśw ie tlan ie  w sze lk ich  spraw  p ry w a tn y ch ,  h a n ­
dlow ych  oraz  tow arzysk ich ,  n r jb a rd z ie j  z aw ik lanych .  — 
D o s ta rc z a n ie  m a te r ja lu  i s tw ie rd z a n ie  w ia ro g o d n o śc i  
św iadków  w p ro c esa c h ,  jak  ró w n ież  sp ra w a c h  k a rn y ch .

S p ec ja ln e  in fo rm ac je
o k a n d y d a tac h  do m ałż eń s tw a ,  d o ty cz ąc e  p o c h o d ze n ia ,  
d a w n eg o  t rybu  życia , .m ają tku,  w ysokośc i  doch o d ó w ,  s t a n u  
zdrow ia  oraz  p row ad zen ia  s ię  e tc .

„ W E L T - D E T E K T I V “
Detektei. AuskunFtei Preiis.

BERLIN W. HO, K le iststr. 36,
m iędzy  p rzy s tan k a m i  kolei p o d z ie m n e j  N o l len d o r f -W it ten b e rg p la tz .  

Telefon Kurfiirst 4543 1 4544.

t r i a  ur
P O Z N A Ń

Sta ry  R ynek  8. Telefony  3324, 3315, 3238, 3353, 3115, 3239.

Carbolineum, farby, lakiery, 
pokosty, pedzle, szczotki, 
oliwy smary i tłuszcze do ma­
szyn, Benzyna Benzol Nafta.

33

I* o s iz u Ił u j o p o s a d y

L E Ś N I C Z Y
górn  ś 'ą z a k  z d łu g o le tn ią  p rak ty k ą  l e śn ą  i łowi cką  i szk o łą  fa­
chow ą  Z g ło szen ia  u p ra sz a  s ię  sk ie ro w ać  pod  Ni*. 553. do 

A d m in is t ra c j i  R. D. i B.

J. M A L O W A N I  EC i S k a .
TARTAK - st. Kiwerce (Wołyń)

posiada  na  sk ład z ie  z e s z ło ro cz n e ,  d o b rze  p r z e s c h n ię t e  ma- 
ter ja ły  w w ym iarach  od Vz— 4“ j 300

sosna ( s to la rk a ) ,  dębina, lesion, olcha, brzo- 
*a, arab, klon, brzost. — P rz y jm u je  obsta lunk i  
wym iarow e.  —  U dz ie la  k re d y tu  w ekslow ego f irm om  solidnym .

Submisja na drewno użytkowe-
Państw. Nadleśnictwo Ruda
poczta Górzno, powiat Brodnica, st. kol. Gutowo Pomorskie,
sprzeda na ogólnych w arunkach sprzedaży drew na wyrobio­
nego, obowiązujących w Dyrekcji Lasów Państw ow ych w To­
runiu, następujące drewno użytkowe z roku gospod. 192!). 
Los 1. W leśnictwie Nowyświat w różnych oddziałach 

228 sztuk dłużyc sosnowych o masie 228.87 m 3; 
w teąi I ki. 21,43, m*. II k l ,59.51 m 9, J l l-  ki. 100JJ13 tai1, 
IV kl. 47.90 in3; w tein 148 sztuk o masie 143.54 m 3 z w a­
dami, oznaczone krzyżem. Odległość od st. kol. 11 kim. 

Los 2. W  leśnictwie Bryńsk w różnych oddziałach — 345 
dłużyc sosnowych o m asie 214.75 m3; 
w tern I kl. 8.67 m 3, II kl, 40.35 m3, III  kl. 114.38 m 3, 
IV kl. 51.35 m3; w tein 47 sztuk o masie 23.57 m3 z 
w adam i oznaczone krzyżem. Odległość od stacji kole­
jowej, średnio 8 klin.

Los 3. W leśn ic tw ie  B uczkow e w  różnych  oddzia łach  — 
142 dłużyc sosnow ych o m asie  45.55 m 3; 
w  tem  III  kl. 21.39 m 3, IV kl. 24.16 m 3; w tem  35 szt.
0 m asie  13.79 m 3 z w adam i oznaczone krzyżem . Od­
ległość od s ta c ji kolej, średn io  5 kim .

Los i. W  leśn ic tw ie Górzno w  różnych  oddzia łach  — 64 
dłużyc sosnow ych o m asie  52.15 m 3; 
w tem  1 kl. 10.93 m 3, II kl. 22.29 m 3, III  kl. 16.02 m 3, 
IV kl. 2.91 m 3; w  tem  33 sz tu k  o m asie  26.76 m 3 z w a­
dam i oznaczone krzyżem . Odległość od s ta c ji ko le jo­
wej średn io  6 kim .

Los 5. W  leśn ic tw ie D ługim ost w różnych  oddzia łach  — 
34 sz tu k  dłużyc sosnow ych o m asie  19.99 m 3; 
w tem  II kl. 10.14 m*, III  kl. 5.94 m 3, IV kl. 3.91 m 3. 
Odległość od s tacji kolej. 7 kim .

Los 6. W leśn ic tw ie B eśn ica w różnych  oddzia łach  —  22 
dłużyc sosnow ych o m asie  18.38 m 3; 
w tem  II kl. 9.03 m 3, U l kl. 9.01 m 3, IV 0.34 m 3; w  tem  
6 sz tuk  o m asie  5.42 z w adam i oznaczone krzyżem . 
Odległość od s tac ji kolejow ej 12 kim .

Los 7, W  leśn ic tw ie N ow yśw iat, B ryńsk , Buczkowo, Górzno
1 D ługim ost w  różnych  oddzia łach  ogółem  148 dłużyc 
brzozow ych o m asie  56.07 m 3;
w tem  II kl. 1.16 m 3, III kl. 31.81 m \  IV kl. 23.10 m 3; 
w tem  1 sz tu k a  o m asie  0.28 z w adam i oznaczona k rz y ­
żem.
P isem ne o ferty  z nap isem  „S u b m isja  n a  drew no u ż y t­

kowe" należy  n ad esłać  do N ad leśn ic tw a do d n ia  12 w rześn ia  
1929 r. godz. 12 w  południe , poczem  n a s tą p i o tw arc ie ofert. 
Ceny należy  podać p rzec ię tn ą  za  1 m 3 w poszczególnych lo­
sach  w raz z ośw iadczeniem , że oferen tow i znane  są  w aru n k i 
sp rzedaży  obow iązujące w lasach  państw ow ych, k tó rym  pod­
daje  się bez zastrzeżeń . N adleśnic tw o zastrzega-sob ie  drobne 
różnice w m asie. W a ru n k i sp rzedaży  p rzejrzeć m ożna w 
N adleśn ic tw ie.

S k ład an ie  w ad ju m  n ie obow iązuje.
Państw ow y N adleśniczy.
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Przetarg ofertowy. 550

Państwowy Bank Rolny, Oddział w Poznaniu, 
podaje do publicznej wiadomości, że w dniu  26-go 
w rześnia  r. b. o godz. 10 rano  w lokalu W ydziału 
Agrarnego Oddziału, ul. Rata jczaka nr. 14 w Po­
znaniu, odbędzie się sprzedaż ofertowa około 100 ha 
drzewostanów, zaw ierających przeważnie sosnę ko­
palniakow ą, a znajdujących  się w maj. K onstan ty­
nowo - Mirowo przy linji Chodzież—Gołańcz, stacje 
kolejowe Strzelno Wlkp. i Zacharzyn.

Bliższych inform acyj udziela A dm in istra to r  
m a ją tk u  p. W eyclian n a  miejscu w Konstantynowie, 
oraz W ydział A grarny  Oddziału P. B. R. w P ozna­
niu.

Dobre piły ^
p  s z c z ę d z a j ą  c z a s ,  d r z e w o  i p i e n i ą d z e

Ż ą d a j c i e  n a j l e p s zy ch  pił  w yr obu  F r  i e d e n s h u  t t e
z znakiem

sasfejs
KATDWKE

G w a r a n c j a  z a  k a i d q  s z t u k ę
N a ty ch m ias to w a  wysyłka ze  sk ład u  pił t a r taczn y ch ,

tarczowych i poprzecznych. 173
Skład fabryczny i reprezentacja na Woj. Pozn. i Pom.

S ie r e d z k i  & S zu lc  T. i  o .  p .
P oznam , u l. iw .  M arc in a  4 3 , teł.  34-50 t 34 80

Sprzedaż drewna.
Dnia 10 w rześnia 1929 r. o godz, 12 w po łudn ie  odbędzie 

się w  lokalu  D yrekcji Lasów  P aństw ow ych  w  S iedlcach, ul. 
F lo rjań sk a  Nr. 10, p rze ta rg  u s tn y  i za pom ocą o fert p isem nych  
n a  sp rzedaż m a te rja ió w  ta rty ch , d rew n a  w  stan ie  w yrobio- 
nem , pap ieró w k i i opału .

Szczegółowe w a ru n k i p rzep ro w ad zen ia  p rze ta rg u , oraz 
d o k ład n y  w ykaz jednostek  p rze targ o w y ch  są  do p rze jrz en ia  
w b iu rze  D yrekcji.

Dyrekcja Lasów Państwowych w Siedhach .

„ZA G R O D A  „
iH  P o in a ń ik a  S -k a  B u d o w la n a  T. A. P o z n a ń  =

Fr. R a ta j c z a k a  21 —  Tel.  3582

M em y s ta le  do  o d d a n ia :  g g

|  surowi towar obrzymny we wszellkim o m . §
g  mater. stolarski we wszelkich grub. |

d ę b in ę ,  bu czy n ę ,  b rzozę ,  d y sz le  b rzozow e ,  d zw o n a  HH 
bukow e,  sz p ice  d ęb o w e,  kan tów kę,  i be lkow inę ,  1§§ 

534 p lacow ą  i w e d łu g  l is ty  — ceny  b e zk o n k u re n c y jn e ,  s s

l l l l l l ! l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l | l l i l l l l r l l l l l l l l l l l l l l l l l i i l U l i l l l l l l l l l l l ! l l l l l l l | l | | | | | | | | | | | | | | | | | | | | | | | | | | | | | | | | | | | | | | | | | | | | | | | | | | | | | | | | | | | | | | | | | | | | | | | | | | | | | | | | | | | | | |

Tartak Parowy Perzów
p o c z ta  B ra l in ,  p o w . K ę p n o  537

p o s iad a  na  sk ła d z ie  z e s z ło ro c z n e  su c h e  m a te r ia ły  
s to la r s k ie  w n a s tę p u ją c y c h  wymiaj ch  20, 26, 30,
33, 40, 52 i 80 m m. P e sk l s o s n o w e  ró w ro leg le  
ob z y n an e  26 m m. B elk i i k a n tó w k ę  20 i 23 m m. 
D eski o lc h o w e  80 m m  i b lo c h y  to p o lo w e .

Państw. N adleśn ictw o Chylonja
poczta i stacja kol. Chylonja, powiat Morski,

sp rzed a  n a  ogólnych w a ru n k a c h  sp rzedaży  d rew n a  w yrobio­
nego, obow iązujących  w  D yrekcji Lasów  P aństw ow ych  w To­
ru n iu , n as tęp u jące  drew no użytkow e z ro k u  gospod. 1928/20. 
Los 1. Leśnictw o W itom ino, C hylonja, Zw ierzyniec, S ta ra

P iła  i Dębogórze: 43 sz tu k  d łużyc dębow ych o m asie 
20.59 ni'1;
w tem  III kl. 8.58 m 3, IV kl. 10.67 m 3 i V kl. 1.34 m 3. 

Los 2. Leśnictw o W itom ino  C hylonja, C isow a i G łodówko: 
56 sz tuk  dłużyc brzozow ych o m asie 22.83 n i'; 
w tern II kl. 4.35 n r’, III kl. 15.37 m* i IV kl. 3.11 n r1. 

Los 3. Leśnictw o W itom ino, C hylonja, C isowa, Głodowo,
Głodówko, S ta ra  P iła  i Dębogórze: 651 sz tu k  dłużyc 
sosnow ych o m asie  304,25 m 3;
w  tem  I kl. 9.88 m 3, II kl. 42.46 m 3, III kl. 163.83 n i' 
i IV kl. 88.08 n i .

Los 4. Leśnictw o W itom ino: 124 sz tu k  d łużyc św ierkow ych
0 m asie  69.50 nr1;
w tem  II kl. 16.07 n i', I II  kł. 38.82 m* i IV kl. 14.61 n i .

Los 5. L eśnictw o S ta ra  P iła : 1 d łużyca jesionow a o m asie
1.89 n i ;
w tem  I kl. 0.93 ni* i II kl. 0.90 nr1.

Los 6. Leśnictw o W itam ino : 1 d łużyca m odrzew iow a III kl. 
1.01 nr1.

Los 7. Leśnictw o W itom ino  oddz. 2a, 107 mp. szczap uży tk o ­
w ych olszow ych;
w tem  I kl. 4 m p. i II kl. 103 m p. (długość szczap 2 m). 

Los 8. L eśnictw oW itom ino: 4 sz tu k  d łużyc-o lszow ych o m a ­
sie 3.28 m 3;
w tem  II kl. 2.15 m 3 i .III  kl. 1.13 m".

Los 9. Leśnictw o W itom ino, Zw ierzyniec, Głodowo, G łodów ­
ko i S ta ra  P ila : 968 sz tu k  żerdzi sosnow ych i 155 sz tuk  
żerdzi św ierkow ych ;
w  tem : żerdzi sosnow ych, do ru sz to w an ia  18 sztuk,
1 kl. 107 szt., II kl. 181 szt., I II  kl. 512 szt. i IV kl. 
150 szt. Żerdzi św ierkow ych  III kl. 130 szt. i IV kl. 
25 sztuk.
P isem ne o ferty  z nap isem  „S ubm isja  n a  drew no u ży t­

kow e" należy  n ad esłać  do N ad leśn ic tw a do d n ia  9 w rześn ia  
1929 r. godz. 10-ej, poczem  n a s tą p i o tw arc ie ofert. B liższych 
w y jaśn ień  co do w aru n k ó w  sprzedaży  ud zie la  N adleśnictw o.

Z arazem  u n iew ażn ia  się ogłoszenie submis.fi n a  dzień 
20. IX. 1929 r. („Rynek D rzew ny i B udow lany" nr. 94, z dnia 
23. s ie rp n ia  1929 r.).

Nadleśniczy Państwowy. 

AAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAA A A 4 A A A

P a ń s tw .  N a d l e ś n .  G n ie w o w o
poczta i s ta c ja  ko lejow a Reda, pow. M orski, sp rzed a  n a  ogól­
nych  w a ru n k a c h  sp rzedaży  d rew n a w yrobionego, obow iązu­
jących  w Dyr. Lasów  P ań stw . T oruń, n as tęp u jące  drew no 
użytkow e z roku  gosp. 1928-29.
Los 1. L eśnictw o K am ień oddział 49a, obejm ujący  132 sz tuk

0 m asie  35.44 m* dłużyc sosnow ych w tem  III kl. 11.40 m"
1 IV kl. 23.95 m". O dległość od st. kol. 8 km.

Los 2. Leśnictw o K am ień oddział 45a, obejm ujący  632 sz tuk  
o m asie  189.52 m 3 dłużyc sosnow ych, w tem  II kl. 1.51, 
III kl. 95.80 i IV kl. 92.21 m 3. Odległość od st. kol. 9 km . 
P isem ne o ferty  z nap isem  „S u b m isja  n a  drew no u ż y t­

kow e" należy  n ad esłać  do N ad leśn ic tw a do d n ia  6 w rześn ia  
1929 r. godz. 11, poczem  n a s tą p i o tw arc ie  ofert.

K oszta k o ro w an ia  oraz śc iąg a n ia  d rew n a  użytkow ego po ­
nosi kupu jący . „  ,, . .N adleśniczy Państw ow y.
▼TYTYYYYYYYYYYYYYYYYYYYYYYYYYYYYYYYYYYYYYY
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Oficjalny organ ogłoszeniowy Zarzadu Lasów Państwowych

OFICJALNY ORGAN ZWIĄZKU PRZEMYSŁOWCÓW DRZEWNYCH W POZNANIU  

O F I C J A L N Y  O R G A N  GI E Ł D Y  D R Z E W N E J  W B Y D G O S Z C Z Y

PRZEDPŁATA na w rzes ie ń  1929 r., w yn osi s w P oznan iu  
przy o d b iorze  w ek sp ed yc ji: 6,00 z ło ty ch . Na p o c z ­
tach  6,45 z ło tych . Pod opaską w p rost z ek sp ed ycji 
w kraju i w w o ln em  m ie śc ie  G dańsku 7,50 z ło ty ch . Pod  
opaską za gran icą (o p ró cz  G dańska), 8,00 z ło tych . Nu­
m er p ojed yńczy  k o sz tu je : w P oznan iu  w E kspedycji 
50 groszy . Z przesyłką p o czto w ą  w kraju i w  w o l­
nem  m ie śc ie  G dańsku 60 groszy . Zagranicą 70 groszy .

R e d a k c j a ,  A d m i n i s t r a c j a  i E k s p e d y c j a
„R yN K U  D R Z E W N EG O  i B U D O W LA N E G O "

P ozn ań , W ielkie Garbary 20. Nr. te le fo n u  1820
D R U K A R N I A

P ozn ań , W ielkie Garbary 20 Nr. te le fo n u  3406 
K onta b ież ą ce  : P. K. O. 206-377 — Bank H andlow y w 
W arszaw ie O ddz. w  P oznan iu  — Bank P rzem ysłow ców  
P oznań  — Bank P ozn . Z iem stw a Kredyt, w P oznaniu .

OGŁOSZENIA: Za te k s te m  2 )  gr. od m iejsca  m ilim etr, 
(stron a  cz tero ła m o w a ). W te k ś c ie  zaś lub p rzed  te k s ­
tem  55 gr. od m iejsca  m ilim etr, (stron a  d w u łam ow a). 
OGŁOSZENIA: Z tabelkam i o 30 p rocen t w ięc e j . Przy 
w ięk szych  i k ilkakrotnych o g lo sz . sto so w n y  je s t rabat. 
Dla p oszuk u j, p osad  przy jed n orazow em  o g ło sz e n iu  
30 p roc., przy d w u razow em  40 p roc. i p zy trzyrazo-  
w em  50 proc. rabatu. — Każda now a podw yżka o b o ­
w iązu je w sz y stk ie  już p rzyjęte  o g ło sze n ia  od dnia  
— zm iany c e n  b ez  u p rzed n iego  zaw iad om ien ia . —

Przedruk d o zw o lon y  ty lk o za  p odan iem  ź ró d ła  , .R ynek D rzew ny i B udow lany w P o zn a n iu ”.

Ins. B ronisław  BABSKI

Pomiar kopalniaków i lego dokładność
Do sortym entów  drzewnych, posiadających dla 

przem ysłu górniczego podstawowe znaczenie i zu­
żywanych przez ten przem ysł w ogrom nych iloś­
ciach, należą kopalniaki. W osta tn ich  latach, kie­
dy to ceny d rew na zarówno okrągłego jak  i tartego 
podniosły się w s tosunku  do cen przedw ojennych 
dość znacznie, a drewno wogóle staje się a r ty k u ­
łem handlowym , z którego system atycznem  zm niej­
szeniem produkcji poważnie się liczą, s ta ła  się też 
a k tu a ln a  coraz bardziej sp raw a możliwie na jdo­
kładniejszego pom iaru  sortym entów  drzewnych.

Na szczególną uwagę w tym  względzie zas łu ­
g u ją  kopalniaki, k tóre jako typowy sortym ent m a ­
sowy, złożony z sztuk przeważnie k ró tk ich  i o małej 
średnicy, m ogą przy niedokładnościach w pomiarze 
narazić przy sprzedaży zarówno dostwcę jak  i od­
biorcę na  wcale poważne straty .

To też w poniższych wywodach pos taram  się 
zanalizować k ilka  metod pom iaru  kopalniaków, bio­
rąc pod uw agę tylko tak  zwane stemple i kapy  so­
snowe w  długościach najczęściej używanych.

Masę pojedynczego kopa ln iaka  oznacza się w 
ten sposób, że m ierzy się d ł u g o ś ć  a  następnie 
ś r e d n i c ę ,  względnie o b w ó d  w środku  zmierzo­
nej poprzednio długości lub w c i e n k i m  k o ń c u  
(czubie). W zależności od tego, czy będzie zmierzona 
średnica czy też obwób, mogą mieć zastosowanie

7T 1dwa następujące wzory: —  g d z i e  n  =  3,1415,
d — średnica w centymetrach i 1 — długość kopalniaka 
oraz 4  gdzie U =  obwód w centymetrach 1 =  dłu­
gość kopalniaka tc  —  stały czynnik — 3,1415.

Ten osta tn i jednak  wzór jest m n i e j  d o ­
k ł a d n y  i naogół używa się go w edług ogólnie 
przyjętych zasad, jakkolw iek i te nie są wszędzie 
jednolite. I tak  np. w p rusk ich  lasach pańs tw o­
wych przyjętem  jest, że przy m ierzeniu średnicy 
u łam ków  cen tym etra  nie uwzględnia się. P rzy tej 
zasadzie pomiarowej powstaje pew na n i e d o ­

k ł a d n o ś ć  w otrzym anej masie. M. Lincke na- 
przykład twierdzi, że przy grubości

40 cm popełnia się błąd 2,5°/o
35 ,, ,, ,, ,, 3,0 /o
30 „ ,, „ „ 3,5"/o
25 ,, ,, ,, ,, 4,5 /o
20 „ „ „ „ 5,O t
15 „ „ „ „ 7,5%
10 „ „ „ „ 12,0%
5 „ „ „ „ 18,0%

Ponieważ kopaln iak i w yrab ia  się przeważnie 
z sortym entów  cienkich, wobec tego błędy, k tóre  po­
w sta ją  przy tym  sposobie mierzenia, m uszą być 
znaczne, s z c z e g ó l n i e ,  j e ż e l i  p r z e k r o j e  s ą  
n i e r e g u l a r n e .  Zatem  przy cienkich kopaln ia­
kach  powinno się w ogólności mierzyć przynajm niej 
z dokładnością do 0,5 cm, to znaczy, że u łam ki 
mniejsze od 0,5 cm wogóle odrzucać, przy większych 
zaś zaokrąglać, zwiększając ilość pełnych centym e­
trów  o 1. P rzy  kopaln iakach , k tórych średnice 
mierzy się n a  krzyż, u łam ki cm odrzuca się ze śred­
niego wyniku. W naszych lasach państw ow ych m a 
zastosowanie sposób, polegający na pomiarze śred­
nicy na  krzyż w środku odcinka.

Długość zazwycza-j m ierzy się z dokładnością 
do 1 dcm. Dla szybszego oznaczania m asy  kopal­
niaków  ułożono wiele tablic (są to tabele, prawie, 
wyłącznie niemieckie, które różnią się znacznie 
między sobą). O g ó l n i e  m o ż n a  j e  p o d z i e -  
l i ć n a d w i e g r u p y .  Do pierwszej należą tabele, 
oparte na  pomiarze d łu  g o ś c i i ś r  e d nic y, 
w z g l ę d n i e  o b w o d u  w ś r o d k u  w y m i e- 
r  z o n  e j  d ł u g o ś c i ;  w zasadzie niczem się nie 
różnią od zwykłych tabel kubicżnych.

Należą tu ta j  tabele J. T ó r  k ‘a, a  przedewszyst- 
kiem E. B e h m ‘a.

Różnica między temi tabelam i polega n a  tern, 
że Tórk obliczał m asę również i z obwodu. W resz­
cie tabele TórlPa obejm ują kopaln iak i krótsze i 
cieńsze, jak  również grubsze i dłuższe. Dokładność 
przy obliczaniu m asy  kopaln iaków  od 4 — 1 0  cm
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średnicy u Tórk‘a jest znacznie większa, Belim bo­
wiem obliczał masę dla 100 sztuk, przyjmując do­
kładność do 0,001 a Tórk do 0,0001 nr‘ dla jednej 
sztuki. Wreszcie tabele Tork'a podają masę w m" 
na 100 szt.

D o  d r u g i e j  g r u p y  n a l e ż ą  t a b e l e ,  
o p a r t e n a p o m i a r z e d ł u g o ś c i i ś r e d n i c y  
w c i e n k i m k o ń c u  (czubie), przyczem tutaj przy 
obliczamu masy brano pod uwagę zbieżystość na 
1 m. b., sprowadzając w ten sposób tabele w osta­
tecznym wyniku do tabel I-ej grupy. W ielkość 
z b i e ż y s t o ś c i  znajdowano przez liczne p o m i a ­
r y  d o ś w i a d c z a l n e ,  które u poszczególnych  
autorów dawały w yniki inne, nieraz bardzo róż­
niące się między sobą. Na wielkość zbieżystości 
w poszczególnych wypadkach nie w małym stopniu  
wpływała również i różnorodność zasad, jakie bra­
no pod uwagę przy obliczaniu przeciętnej zbieży­

stości. I tak naprzykład J u n a c  k, układając swoje 
tabele, wykazał, że wielkość zbieżystości nie jest za­
leżna od grubości czuba, lecz od długości kopalnia­
ków, L e h n p f u h l  natomiast, układając II w y­
danie, stwierdził, że zbieżystość jest w dużym stop­
niu zależna od grubości. W ielkość przeciętnej zbie­
żystości, jaką brano pod uwagę przy układaniu ta­
bel, wahała się od 0,6 cm do 1 cm na 1 m. b.

Z całego szeregu tabel, należących do tej grupy 
jak np. S c h m i d t‘a, F r a n k f  u r  c k i c  li, L e li n- 
p f  u h  l‘a I,J u n a c  k‘a, L e h n p f u h l‘a II i W a i- 
d e‘g o, największe znaczenie posiadają te ostatnie. 
Waide bowiem, uwzględniając tą okoliczność, iż w 
w ielu wypadkach jest potrzebna masa mniejszej 
liczby kopalniaków, ulepszył tabele Lehnpfuhl‘a, 
podając masę od 1 100 sztuk kopalniaków każdej
grubości. Pozatem rozszerzył długość do 10 m.

(Dokończenie nastąpi).

Kamień kotłowy i lego usuwanie
Każdemu właścicielowi ta rtak u  znane są niedom agania, 

pow stające w przedsiębiorstw ie naskutek  tw orzenia się w 
kotle m aszyny parowej kam ienia kotłowego. Co do pow sta­
w ania i osadzania się w arstw y kam ienia kotłowego na  ścia­
nach panu ją  naogół w yobrażenia mylne.

Często słyszy się pow ątpiew ania, dlaczego w kotle osa­
dził się kam ień, skoro wóda używ ana do zasilania była zu­
pełnie czysta. W oda jednak, choćby w yglądająca krystalicz­
nie, zaw iera zawsze pew ną ilość rozpuszczonych związków 
ciał, które przy wysokiej tem peraturze parow ania wydzie­
la ją  się i osiadają w łaśnie w formie tzw'. kam ienia kotłowego 
na  wewnętrznych ścianach kotła. Dla zilustrow ania prze­
biegu tego procesu weźmy następujący przykład:

Rozpuśćmy w szklance wody pew ną ilość soli. W oda 
przez to bynajm niej nie traci na  przejrzystości tak  samo, 
jak  nie można w żaden sposób na oko poznać obecności soli 
kuchennej w szklance. Jeżeli następnie tem peraturę wody 
podniesiem y powyżej punk tu  wrzenia, tak  że zacznie ona p a ­
rować, zaw arta w niej sól kuchenna zaczyna się wydzielać, 
gdyż roztwór staje się, mówiąc językiem  chemików, prze­
sycony, i osiada na dnie względnie na  ścianach szklanki 
w kształcie m aleńkich kryształów.

Podobnie rzecz m a się z wodą zasilającą kotły. Zawie­
ra  ona niejeden, a więcej związków. W edług zawartości, 
względnie właściwości chemicznych tychże m ierzym y nawet 
stopień twardości wody. Związkami temi są siarczan wapnia, 
węglan wapnia, związki magnezjowe i tp. W edług przyjętej 
zasady jednem u stopniowi twardości wody odpowiada zaw ar­
tość 1 gram a dw utlenku w apna na 100 litrów  wody,

Jak już powiedzieliśmy, związki te podczas parowania 
wody w kotle osiadają jako ciała stałe na ścianach i trzeba 
je co pewien czas usuwać, odbijając, względnie odskrobując 
specjalnemi młotami i dłutami, Naturalnie, że kocioł przy 
takiem postępowaniu zawsze nieco uoierpi,

Na ścianach jego tworzą się m ałe zarysow ania, które 
nąstę^nie nadżera i pogłębia wprowadzona świeżo woda, za­
w ierająca stale pewne ilości węglika. Takie nądżarcie często­
kroć sprowadza się błędnie do przyczyn innego rodzaju.

Dla zapobieżenia osadzaniu się kam ienia kotłowego pro­
ponują trzy metody: 1. filtrow anie i czyszczenie wody przed 
w prowadzeniem  do kotła, 2. dodanie do wody kotłowej pew­
nych substancji zapobiegających tw orzeni^ się kam ienia i 
3. zaopatrzenie wewnętrznej ściany kotła powłoką odpowied­
niego lakieru.

Do pierwszej m etady należy postępowanie barytowe,

perm utytow e i sodowe. Potrzebne do tego są jednak spec­
jalne urządzenia. Przeważnie oczyszcza się we wielkich k a ­
dziach wodę ze związków tworzących kam ień przez dodatek 
innych substancyj. W ten sposób związki te, pierwotnie roz­
puszczalne, zam ienia się w związki nierozpuszczalne, osiada­
jące na dnie kadzi, wówczas wodę przeprow adza się przez 
filtry  i doprowadza do kotła.

Pom inąwszy wysokie koszta tego postępowania, nie n a ­
dającego się do zastosowania, np. w tartacznictw ie, nie usu­
wamy mimo to wszystkich związków kam ieniotwórczych 
wody. Tworzą się również przy tej okazji pewne ługi szkod­
liwe dla m etalu kotła.

Więcej rozpowszechnioną jest m etoda dodaw ania do 
wody kotłowej substancji m ającej zapobiedz tworzeniu się 
kam ienia, w tej dzidzinie jednak popełnia się bardzo dużo 
błędów, gdyż często ludzie niem ający pojęcia o przebiegu 
procesu wydzielniczego w kotle, a naw et kobiety fabrykują 
takie środki. W łaściciel kotła, który te p repara ty  kupuje 
powinien być zadowolony jeżeli w yrzucił tylko niepotrzeb­
nie swój pieniądz, a nie naraził się jeszcze na niszczenie 
kotła samego. P reparaty , które dotychczas okazały się w 
tym  względzie praktycznem i sk ładają  się z pewnych substan- 
cyt“. Zastosowuje się go naprzykład od k ilka la t na  kolejach 
których związków kam ieniotwórczych delikatną powłoką, tak 
że nie mogą one zróść się z innym i podobnymi związkami 
i wytworzyć ową zbitą tw ardą masę, zw aną kam ieniem  kot­
łowym. Przy odpowiednim zastosowaniu wypróbowanych 
preparatów  tego rodzaju m ożna faktycznie osiągnąć rezu lta­
ty dodatnie. Szczególnie dobre w yniki dało zastosowanie wy­
nalezionego krótko po wojnie prepara tu  pod nazwą „Tertri- 
cyt", Stosowuje się go naprzykład od k ilka lat na kolejach 
niemieckich. Działanie jego polega na  chwytaniu związków 
kam ieniotwórczych i tworzeniu z niem i zawiesin koloidalnych. 
W ten sposób zam iast kam ienia tworzy się w kotle osad mu- 
listy, który natu ra ln ie  o wiele łatw iej da się usunąć.

Trzecia wreszcie metoda polega na pomalowaniu we­
w nętrznym  ściany kotła specjalnym  lakierem . W ten spo­
sób wprawdzie nie zapobiegniemy osadzeniu się kam ienia 
kotłowego a osiągniem y tylko to, że osad ten da się łatw iej 
odłupać od ścian. Przy zastosow aniu tej metody należy być 
jednak ostrożnym  i nie używać nigdy lakierów  zaw ierających 
Substancje łatwo palne. Jeżeli lak ier taki zaw iera również 
oliwę powstaje ta  niedogodność, że dostęp ciepła z paleniska 
do wody kotłowej jest nieco u trudniony przez co znów obniża 
się stopień wydajności kotła.

Uchwały Rady Naczelnej
Panu inż. Fr. Borsukowi w odpowiedzi

Stojąc stale na  straży interesów całości gospodarki 
drzewnej w Państw ie, postanow iliśm y z chwilą wyłonie­
n ia  się drażliwej bez w ątpienia kwestji „ P o l s k i e g o  
T o w a r y s t w a  d l a  H a n d l u  D r z e w e m “ przed osta­
tecznym skonkretyzow aniem  się projektu n i e  z a j ą ć  
wobec niego stanow iska, natom iast uw ażaliśm y i uw aża­
my za swój obowiązek, jako ś w i a d o m y  s w y c h  c e ­
l ó w  o r g a n  d r z e w n i c t w a  p o l s k i e g o  dopuścić na 
szpaltach „R y n k u  D r z e w n e g o  i B u d o w l a n e g o "  
do głosu wszystkich, m ających i m o g ą c y c h  w tej t ak i

żywotnej spraw ie coś powiedzieć. W ychodząc z tego s ta ­
now iska um ieściliśm y artyku ł P ana Inżyniera B o r s u -  
k a, na który lojalnie w myśl zasady, że należy w ysłu­
chać wszystkie zainteresow ane strony, umieszczamy po­
niższą odpowiedź W. Cz. opublikow aną w „Drzewie Pols- 
kiem".

Nie w dając się w słuszność wywodów Pana Inżyniera 
B o r s u k  a czy k o g o  i n n e g o  powtarzam y, że stano­
wisko n a s z e  zadokum entujem y i wyłuszczymy wówczas, 
kiedy przyjdzie s t o s o w n a  chwila.
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Kalendarz term inowy.
S k r ó t y :  L l i c y t a c j a ,  S s u b m i s j a .  P p r z e t a r g ,  W z w o l n e j  r ę k i .

Dyrekcja
N Kłody i d łużyc e użytkowe  m 1 Ko Pa Opal

Miejscowość S p r z e d a j ą c y T er mi n to c palniaki pierowka
wzgl.  wojew. O

Q.
(/)

c
(0
o
V)

V

'S'
'W

■T5
O

-O
itr

- a

j e
3

-O

O
N

-Q

- C
U
O

Uwagi rodz.
d rew m 1 rodz.

drew. mp. mp.

Ś wie t nica Lwów Nadl esn . S 5. IX. — 366 ż e r d z i  1 7 , 1 6  m 3
i 8 8 6  m p .  t '  z a b i o n k i

— 820 770

Gni ewowo
J a c h c i c e
R óż an na
Chyl on ja

Rud a

Tor uń
Bydgoszcz
Bydgoszcz
Tor uń

To ru ń

Na dl eś n .  
Na d le ś  . 
N i d l e ś n .  
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6 IX.
6. IX.
7. IX. 
9 IX.

12. IX.

225
355
155
304

580

70 — 21 — 23

56

-

3 j e s i o n u  2  m  , m o d r z e ­
w i a  1 m 3 ,  1 0 7  m p .  
s z c z a p  u ż y t k .  o l ę h .  
i 1 1 2 3  s z t .  ż e r d z i  

W t e r n  z w a d a m i  w s o s .  
2 1 3 , 0 8  m 5

—

świerk

—

P o z n a ń P o z na ń s :  ie P. Bank R. s 26. IX. — — — - — — — n a  s p r z e d a ż  o k o ł o  1 0 0  
h a  d r z e w o s t a n ó w

— — —

Pi ńsk Pol esk i e P.  Bank  R. p 1. X. n a  2 2 6 9  m 3  d r e w  a  
u ż y t k o w e g o  i 2 9 4 3 8  
m i  o p a ł o A e g o

Żeby jednak dociec przyczyn zdecydowanego tonu, 
w jakim  ujęta jest rezolucja R a d y  N a c z e l n e j  doty­
czącego „Polskiego Towarzystw a dla Handlu Drzewem1' 
zasiągnęliśm y inform acji u źródeł, i jak nam  obecnie w ia­
domo, był on rezultatem jakiejś — jesteśm y przekonani — 
tylko chwilowej taktyki D e p a r t a m e n t u  L e ś n i c t w a  
którą obrał wobec R a d y  N a c z e l n e j .  Mimo chw a­
lebnych i słusznych przyrzeczeń ze strony miarodajnej 
R a (i a N a c z e l n a  przed swoim  zebraniem nie dowie­
działa się w sprawie tak ważnej jak projekt „Polskiego  
Towarzystwa dla Handlu Drzewem" niczego, natom iast 
odmówiono jej prawa zajm owania się projektem „Pols­
kiego Tow. dla Handlu Drzewem". W ysłany zaś na ze­
branie delegat Departamentu ograniczył — m ożliwe że 
z nakazu — sw ą obecność do roli obserwatora, nie rzuca­
jąc żadnego snopa św iatła w ciem ności, jakim i projekt 
utworzenia „Polskiego Towarzystwa dla Handlu Drzewem" 
do dziś jeszcze jest otoczony.

Biorąc rzecz b e z s t r o n n i e  staje się zrozum iałem , 
że tego rodzaju taktyka m usiała w yw ołać wśród osób, 
sprawą tą żywo zainterowanych, pewne z d e n e r w a n i e
i n i e p o k ó j ,  który objawił się następnie w  t o n i e  
wspom nianej rezolucji.

Tyle dla w yjaśnienia.
R e d a k c j a .

Rezolucje odbytego przed dwoma tygodniam i 
Zjazdu Delagatów Rady Naczelnej, określające s ta ­
nowisko sfer drzewnych wobec zam iaru  u tw orzenia 
przez A dm inistrację  Lasów Państw ow ych „Towa­
rzystwa dla H andlu  Drzewem", wywołało żywy od­
dźwięk w prąsie. (Rosy apipji publicznej, odbite 
w ielokrotnem echem w szeregu poważnych pism, 
świądczą najwym owniej a tem> jak  dalece słuszne 
były obawy i zastrzeżenia, które znalazły swój w y­
raz w rezolucjach zjazdowych. We wszystkich tych 
głosach dźwięczy n u ta  obawy przed eksperym en­
tem, kry jącym  w sobie niebezpieczeństwo poważ­
nych s tra t  dla całego organizm u gospodarczego 
Państw a.

Wobec zdecydowanej a zgodnej postaw y opinji 
n ie ła tw a jest ro la obrony, k tó ra  chciałaby się poku­
sić o odparcie zarzutów, w ym ierzonych przeciw 
inicjatywie A dm inistracji Lasów Państwowych. 
Dla spełnienia podobnie trudnego zadania  trzeba 
argum en tam i odpowiedzieć na  argum enty.

Inną  metodę obrony w ybrał p. inż. Franciszek 
Borsuk. Zastosował znaną  metodę s trategiczną gen. 
Schlieffena: „die beste Verteidigung ist der Angriff" 
(najlepszą osłoną w walce jest napad): skorzystał 
z wyrozumiałej gościny, zaofiarowanej m u przez 
redakcję „R y n k u D r z e  w n e g  o“, aby w sposób 
zgoła bezprzykładny zaatakow ać Radę Naczelną, n a ­
leżące do niej Związki, przemysłowców drzewnych,

słowem w s z y s t k i c h  r a z e m  i k a ż d e g o  z o- 
s o b n a ,  k t o  n i e  j e s t  p. B o r s u k i e m .

A sum pt do nap isan ia  a r ty k u łu  dały p. B o r- 
s u k o w i uchwały Zjazdu Delegatów R a d y  N a ­
c z e l n e j  z dnia  12-go sierpnia. Szan. A utora  nie­
pomiernie zdziwił fakt, że kom unikat,  zaw ierający 
treść uchw alonych rezoiucyj, ukaza ł się „w kilku 
wpływowych dziennikach politycznych". Widzi w 
tym fakcie „nader charakterystyczny rys danego 
wydarzenia", nie rozumie jednak, czy nie chce zro­
zumieć jego istotnego znaczenia. Nie rozumió, czy 
nie chce zrozumieć aż nazbyt uzasadnionych powo­
dów zaniepokojenia opinji publicznej, k tó ra  słusz­
nie m a prawo domagać się odpowiedzi n a  szereg 
z a s a d n i c z y c h  wątpliwości, powstałych w zw ią­
zku z projektem  „Towarzystwa dla H and lu  Drze­
wem". N i e  r o z u m i e ,  że cała sp raw a zbyt głę­
boko zazębia się o najważniejszy tryb  naszego m e­
chanizm u gospodarczego, aby można ją spokojnie 
zostawić w łasnem u biegowi. Dodajmy: biegowi w  
gęstym mroku tajemnicy urzędowej.

P an  inż. B o r s u k  złośliwie akcen tu je  ustęp  
rezolucji, zaznaczający, że „wytyczne Towarzystwa 
dla H andlu  Drzewem są opinji fachowej znane na  
podstawie inform acji prasowych". A utor nie widzi 
nic gorszącego w fakcie, że A dm inistracja  Lasów 
Państw owych, k tó ra  dotychczas nie s tykała  się zu­
pełnie z konkre tnem i problem am i eksportu  drew na 
i nie posiada w tym  zakresie niezbędnego doświad­
czenia, z w r a c a  s i ę  d o  f a c h o w c ó w  z a g r a *  
n i c z n y c h ,  r e p r e z e n t u j ą c y c h  i n t e r e s y  
o b c e g o  k a p i t a ł u ,  o w y r a ż e n i e  o p i n j i  c o  
d o  z a s a d  s w e g o  p r o j e k t u ,  n a t o m i a s t  
n i e  u z n a ł a  z a  s t o s o w n e  o d w o ł a ć  s i ę  d o  
k r a j o w y c h  s f e r  d r z e w n y c h .  Jak  każdy 
kiepski dyplom ata  — P an  inż. B o r s u k ,  jest zwo­
lennikiem  metod t a j n e j  dyplomacji, k tóre spotkały 
się z tak  jednom yślnem  potępieniem opinji publicz­
nej.

O sam ym  projekcie pisze Szan. A utor z w iel­
kim aplauzem, buńczucznie i wymownie, choć nie- 
zawsze może szczęśliwie w tym  zwłaszcza ustępie, 
w k tórym  p. inż. B o r s u k  mówi, że „powstające 
(słuchajcie, słuchajcie; już powstające!) „Towarzy­
stwo dla H andlu  Drzewem — m usi i może, jako 
duże ciało pociągnąć i włączyć w swoją orbitę sa ­
telitów, rozproszkowanych drobniejszych właści­
cieli lasów, gdzie ci bezwzględnie m ają  s o l i d n e g o  
n a r a z i  e, b y ć  m o ż e ,  k o m i t e n t a ,  (podkreślę-
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BRA KA RZ -  LEŚNIK
e gzami nowany,  28 lat  praktyki  z awodowej ,  d ł ugo l e t n i  s e m o d z i e l n y  
k u p i ec  drzewny zna j ąc y b a r dz o  d ob rz e  s t os un k i  i s po s o b y  h a nd l u  
na  Kre sa ch  W s c l o d n i c h ,  biegły we ws zys tk i e  i g a ł ę / i a c h  m a n i p u ­
lacji  d r zewne j ,  w.prawny t a k s a t o r  d r z e wo s ta n ów ,  wł adaj ący językiem 
pol skim,  n i e m i e c k i m  i ruski m,  po l eca  swoje  us ługi  na  s e z o n  lub 
na  s t a łe .  Ł a s ka we  z głos ze nia  pod u W o ł y ń * 1 d o  Adm.  R D. i B.
▼▼TYYTYYTYVVTYTYTVYTYTVYTl'TYYYVYYYVTTYYVVT
nia autora), k tóry  w żadnym  w ypadku  „nie zarw ie“. 
P an  B o r s u k  nie m a chyba poczucia honoru, je­
żeli nie widzi, ile złośliwej, może nieświadomej 
iron j i mieści się w tych słowach przysięgłego 
obrońcy „dużego ciała".

Nie należymy do rzędu przekonanych zwolen­
ników projektu, sądzim y jednak, że na  jego obronę 
m ożnaby chyba wytoczyć mniej kruche argum enty . 
Ale p. inż. B o r s u k  nie znajduje lepszych w a rse­
nale. . . . R o c h a  K o w a l s k i e g o ,  (którego głę­
boki aforyzm zam yka artykuł).  Snać nie czuje się 
dobrze w sferze rozw ażań ogólnych, skoro po k ilku  
n iezdarnych cięciach rózgą z kruchej wikliny, wyco­
fuje się z niewygodnego dla siebie te renu  dyskusji, 
zm ienia front w alki i z całym im petem  uderza n a . .. 
paw ilon R a d y  N a c z e l n e j  n a  P.W.K. w Pozna­
niu.

Cóż, kiedy ciężkie ta ra n y  zarzutów, które m ia ­
ły zdruzgotać w iązania  R a d y N a c z e l n e j ,  zw ra­
cają się przeciw inżynierowi B o r s u k o w i .  Bo 
przecież najbardziej interesująca, wręcz „rewelacyj­
na" część a r ty k u łu  — to w dużym  stopniu  spowiedź 
w łasnych grzechów au to ra : „Mówi, bo sm u tny  i sam 
pełen w in y " . ..  P an  B o r s u k  zestawia — niewesoły 
—- w n iektórych zwłaszcza pozycjach — bilans akcji 
akwizycyjnej, k tórą  sam  prowadził z ram ien ia  R a ­
d y  N a c z e l n e j  i zapisuje stwierdzone brak i na 
ciężar ra c h u n k u  swej mocodawczyni. Zapom ina 
w swem zestawieniu — czemu się nie dziwimy — 
o u jem nych sku tkach , jakie wywołały jego własne 
błędy w zakresie akcji akwizycyjnej. Nie widzi te­
go, jak  dalece zaszkodził sprawie jego b rak  n ie­
zbędnych ta lentów  dyplomatycznych, oraz — prze­
dziwny d a r  z r a ż a n i a  s o b i e  l u d z i .  Zapo­
m ina  o tern, że najpoważniejszy kon tyngent w y­
stawców w pawilonie drzew nym  na  P.W.K. dały 
— W a r s z a w a ,  L w ó w  i P o z n a ń ,  — środowi­
ska, leżące w polu bezpośredniego oddziaływ ania 
ludzi, którzy odgryw ają kierowniczą ro lą  we w ła­
dzach R a d y  N a c z e l n e j .  N atom iast tam, gdzie 
p. inż. B o r s u k  był pozostawiony sam em u sobie

(Kraków, Katowice, Wilno), prow adzona przez niego 
akcja  pozyskiw ania wystaw ców  dała  — jak słusznie 
sam  zaznacza — wyniki, leżące na poziomie zera 
absolutnego.

Nie będziemy z Szan. A utorem  dyskutow ać o 
szczegółach. Nie zam ierzam y tembardziej w ystę­
pować w obronie nieobecnych w pawilonie firm  i 
związków drzewnych. Wierzymy, iż — prędzej, czy 
później same zrozumieją, jak w ielką wyrządziły 
szkodę interesom, które reprezentują . Czujemy się 
wszakże w obowiązku odeprzeć z całą stanowczoś­
cią twierdzenie p. B o r s u  k a, jakoby akcja, rozwi­
nięta pod egidą R a d y  N a c z e l n e j ,  dała  wynik 
„niemal hńm orystyczno - tragiczny". Nieprawda, 
po trzykroć nieprawda! ..  . Każdy, kto um ie patrzeć 
bezstronnie, przyzna, że pawilon drzewny, dźwig­
nięty  wspólnemi wysiłkami, k tórem i kierowała wo­
la R a d y  N a c z e l n e j ,  jest wielkim, napraw dę 
przekonyw ującym  dowodem rosnącej prężności roz­
wojowej i siły organizacyjnej przem ysłu drzewnego 
w Polsce. Każdy, kto umie obserwować, znajdzie 
w pawilonie drzew nym  wiele w ym ow nych p rzyk ła ­
dów, świadczących o tern, jak  dalece niesłuszne i 
krzywdzące są gołosłowne zarzuty  tych wszystkich, 
którzy szkalowanie „przemysłu pryw atnego" t r a k ­
tują, jako modny sport. W. Cz.

P. S. Szczupłe ram y  niniejszego a r ty k u łu  nie 
pozw alają na  omówienie innych momentów, poru ­
szonych przez p. inż. B o r s u k  a. Powrócimy do 
nich przy najbliższej sposobności. Nie możemy 
wszakże pozostawić bez natychm iastow ej odpowie­
dzi pewnego twierdzenia, postawionego w sposób 
dziwnie lekkomyślny. P. inż. B o r s u k  pisze ze 
szczerem oburzeniem o kilkunastu tysiącach zło­
tych, jakie rzekomo w ydatkow ali delegaci Związ- 
kówków Drzewnych na  koszty bankietu , wydanego 
z okazji pobytu w W arszaw ie (w listopadzie roku 
ubiegłego) k ilku  wybitnych przedstawicieli niemiec­
kiego przem ysłu drzewnego. Gdyby wiadomość po­
dana  przez p. inż. B o r s u k a  okazała się praw dzi­
wą, powstałoby niewątpliw ie słuszne zgorszenie w 
szerokich sferach przemysłowców drzewnych. Mo­
żemy jednak uspokoić Szan. A utora  n a  podstawie 
posiadanych w ręku  dokumentów, że całkowite ko ­
szty owego Lukullusowego przyjęcia, o k tó rem  pi­
sze, wyniosły 892 zł 95 gr„ co stanowi niespełna 
7.1 miesięcznej prowizji, ja k ą  p. inż. B o r s u k  otrzy­
m yw ał za swą pracę akw izytorską w Radzie N a­
czelnej, W. Cz.

Rynek wołyński
(Od naszego k o resp o n d en ta  w ołyńskiego.)

Podczas gdy obecnie powinien się już k ry s ta ­
lizować obraz dotyczący nowego sesonu eksp loata­
cyjnego na  W ołyniu, to można zaobserwować zja­
wisko wręcz przeciwne. Conajmniej na  tu tejszym  
ry n k u  panu je  w ielka niepewność zarówno co do w y­
dajności tegorocznych wyrębów jak  i co do kszta ł­
tow ania się cen. Niektórzy widzą przyczynę tego 
zjaw iska w s ł a b s z y m  n a r a z i e  r e a g o w a -  
n i u z a g r a n i c y .  Niemcy nadal poszukują prze­
ważnie s o s n o w y c h  o d z i o m k ó w  o d  42 m m  
w z w y ż  w bardzo w ybrednem  sortowaniu. Z tego 
so rtym en tu  faktycznie wychodzą obecnie o s t a t ­
n i e  z a p a s y  zagranicę.

Poza ceną za wyżej w ym ieniony m aterja ł,  za 
k tóry  osiąga się obecnie około 105 RM fr. g ran ica  
polsko-niemiecka, resztę m aterja łów  kupuje i sprze­

daje się po cenach od miesiąca praw ie n i e z m i e ­
n i o n y c h .

Jako objaw do pewnego s topnia  pocieszający 
w ypadałoby zanotować s k ł o n n o ś ć  d o  i n w e s ­
t y c j i  ze s trony  tartaczników, mimo dokuczają­
cego w szystkim  b rak u  gotówki.

Rynek krajow y nadal bardzo n i e a k t y w n y ,  
a nadsyłanych  ofert ze względu na  w ym agane w a­
ru n k i kredytowe trudno  ta rtaczn ikom  i hu r to w n i­
kom akceptować.

Poniżej k ilka  cen ak tualn ie jszych  obecnie sor­
tymentów, za 1 m :i loko wagon stacja  załadowcza.

Sosna. P o d k ł a d y  k o l e j o w e  9—9.50 zł za 
sztukę. B a l e  a n g i e l s k i e  12—12.5 Ł za 1 stan- 
d ar t  fr. Gdańsk. S 1 e e p e r  y 9 sh. za 1 sztukę fr. 
Gdańsk. D e s k i  o d z i o m k o w e  p o w y ż e j  42
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m m  i bez 111 kl. 105— 108 HM f ra n k o  g ra n ic a  polsko- 
n iem iecka . Z d o m i e s z k ą  III kl. i 1/a w y m ia ró w  
20, 30 i 35 m m  80—84 RM. W  s o r t o w a  n i u k  r a ­
j o  w e  m  155—105 zł. D e s k i  p o d ł o g ó w e  h e ­
b low ane  i s z p u n to w an e  120— 125 zł. K a n t ó w k a  
h a n d l o w a  105— 110 zł. W y m i a r o w a  powyżej
0 m  dług. około 120 zł.

Św ierk. P a p i e r ó k a  3.15—3.20 doi. B a l e  
a n g i e l s k i e  11.5—11.10 Ł za s ta n d a r t .  S t o i  a r ­
ii a 130—140 zł w zao fia row an iu .

Jesień . B u l s y  w b l o k a c h n a  ek sp o rt  oko­
ło 250 zł f ra n k o  P io trow ice  jed n a k  w jakośc i  p ie r ­
w szorzędnej. B r u s y  n i e o b r z y n a n e  luźne
1 i II kl. 180— 190 zł. B r u s y  i d e s k i  o b r z y ­
n a n e  140— 145 zł. K r  ó c i a  k  i n ieob rzynane  105 zł.

O lcha .  K l o c e  d o  w y r o b u  d y k t  130 zł. 
D e s k i  n i e o b r z y n a n e  140—150 zł. B a l e  
e k s p o r t o w e  2—4“ 190—200 zł f ra n k o  g ran ic a  
I ’iotrowice.

Brzost. K l o c e  od 3 m  dług. i 40 cm  średn . 
wzw yż I kl. 70—75 zl. B u l s y  w  b l o k a c h  I kl. 
150 zł.

Kartelizacja  
handlu kopaln iakam i?

Zjednoczone T ow arzystw o  P rz e m y s łu  D rzew ­
nego W schód  S. A. donosi n a m  w zw iązku  z w ia d o ­
m ością, p o d a n ą  w nr. 88 „ R y n k u  Drzewnego" pod 
ty tu łe m  „K arte lizac ja  H a n d lu  K o p a ln iak am i" ,  że 
w ym ien ione  w a r ty k u le  z a rząd y  są  p rzew ażn ie  już 
od d a w n a  u c z es tn ik a m i p rzeds ięb io rs tw  d rzew nych , 
te zaś, k tó re  n iem i nie są, zw iązane  są  d ługo le tn iem i 
um o w am i drzew nem i. K arte l  w  form ie  w  a r ty k u le  
podanej,  czy też jak ak o lw iek  w sp ó ln o ta  in te resów  
nie o t rz y m a  n igdy  a p ro b a ty  Z a rz ą d u  Z jednoczonego 
P rz e m y s łu  D rzew nego W schód.

D ane powyższe p o d a je m y  n a  życzenie Zjedn. 
Tow. P rzem . Drzewu. W schód. P ozw olim y  sobie 
je d n a k  powrócić do tej sp ra w y  przy  sposobności.

W iadom ości b ieżące
Zam knięcie Powszechnej W ystaw y Krajowej w Poznaniu  

nastąpi, wbrew pogłoskom , nieodw ołalnie w poniedziałek  
30 września o godzinie 6-ej wieczorem  w obecności przed­
staw icieli Rządu z Panem  Premjerem  Świtalskim  na czele.

Za spław iane drewno sosnowe żąda ją  loco B y d g o s z c z  
35— 10 sh. za ni'.

Na środkowo i zachodnim  niem ieckim  rynku dokonuje 
•się tranzakcy j jedynie dla uzupe łn ien ia  b rak u ją cy c h  w y m ia ­
rów. Drobne p a r t je  m a t e  r j  a t u  o d z i o m k o w e g o ,  za ­
wierające 05"/o I kl., sp rzedają  po II"- 120 mk. za n i1, loco 
s tacja  załadowcza w  okolicy P iły  i Ktistrin. In teresenci b e r ­
lińscy k u p u ją  bardzo mało, spodziewając się, że dopiero 
około październ ika  nas tąp i  większe zapotrzebowanie.

Popyt na m aterjały wagonowe w Niemczech osta tn io  
ożywił się. Szczególnie Dyrekcje koleji w K o l o n  j i i w 
K a s s e l  rozpisa ły znaczniejsze dostaw y na jesień. T ak  sa ­
mo i niemieckie w arsz ta ty  wagonowe zg łaszają  zapotrzebo­
w anie  na  sku tek  dość obszernego p ro g ra m u  n a p ra w y  zu ­
żytego taboru. Nie w p ływ a  to jednak  na s i l n y  p o p y t .  
Cały szereg n iem ieckich  dyrekcji  kolejowych nie u jaw n i ł  
jeszcze swego zapotrzebowania , u s i łu jąc  uzyskać dogodniejsze 
ceny. U c z ą  one bowiem na to, że jeżeli dotychczasowe oferty 
kupców  były  u trzy m an e  n a  stosunkow o n isk im  poziomie, 
to zos taną  one n iew ątp liw ie  jeszcze bardziej obniżone. O sta t­
nio dokonano obrotów w p o d ł o g ó w c e  w a g o n o w e j  
zw ykłych  w ym ia rów  po 68—72 mk.; za m a te r ja ł  szerszy p ła ­
cono 70—74 mk., za śc iany wagonowe 72—7(1 mk. za nr', loco 
n iemiecka stacja  załadowcza. W kołach  d rzew nych  u t r z y ­
m u ją  jednak  liaogól, że szczegół nie deski na ściany wagonowe 
p o d r o ż e j ą  w najb liższym  czasie, ponieważ daje się odczu­
wać b ra k  dobrego i suchego m a te r ja łu .  P opy t  n a  b a l e  d ę-

b o w e popraw ił  się również i ceny nieco zwyżkowały. Popyt 
w dziale b u k o w e g o  m a t e r j a ł u  t a r t e g o  do budowy 
w agonów jest w ysta rcza jący  i sprzedaże p rzym usow e ca ł­
k iem  usta ły . Na ogół u trzym ują ,  że ceny będą n a  jesień 
i zimę s tosunkow o zadaw alające .

R e d a k to r  o d p o w ied z ia ln y  W. S y r o k o m t a - S y r o k o m s k i ,  za  d z ia ł  o g ło s z e ń  
i a d m in is t r a c ję  w y d a w n ic tw a  S t .  S c h l a n e ,  — C z c io n k a m i  D ru k a rn i  Rynku 

D rz e w n e g o  T. z o. p. P o z n a ń ,  u l i ca  Wielkie  G arbary  n r  20

■ooooooooooooooooooooi
§ JAN D O  ME R A C  KI, budow niczy  q
■•n Te/efon nr. 16-67 POZNAŃ Wały Jagieły 4/6 ■
0 Tartak parowy w Sierakowie, pow. Międzychód 0 
Q P o le c a :  maferjal tarty, kantówkę, deski podłogowe itd. 0  
Q K u p u j e :  drzewo okrągłe do tarcia. Q
■OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOB

5.000 zł. kaucji
W gotówce za oprocentowaniem stawi l e ś n i c z y  
(39 letni, żonaty 4 dziei i), tam g lz ie  uzyska s ta łą  i zau­
faną posadą. P o d a d a  chlubne świadectwa za dziel­
ność i sum ienność  w zawodzie. Reflektuje tylko na lep­
szą i większą posadę g iz ie  można prowadzić cokolwiek 
gospodarstwa i to od 1 . X. 29 r. Oferty do A Jministracji 
„Rynku Drzewnego i Budowlanego" pod Nr. 561.

SUBMISJA
na w ydzierżaw ienie prawa eksploatacji terenów żwirowych  
w N adleśnictw ie Kościerzyna, poczta i powiat Kościerzyna.
Nadleśnic two Kościerzyna wydzierżaw i od 1 paźdz ie rn ika  br. 
praw o eksploatacji  te renów  żwirow ych w leśnictwie S trzel­
n ica w oddz. 118, 131 i 144 n a  powierzchni 49.30 ha. Oferty 
p isem ne z podan iem  zaofiarow anej ceny za 1 m 3 żwiru, 1 m 3 
p ia sku  i 1 m a kam ienia ,  z dek la rac ją  o u zn a n iu  w arunków  
umowy, wraz z w a d ju m  w kwocie 500 zł sk ładać  należy w 
za lakow anych  koper tach  z nap isem  „Subm is ja  n a  żwirownię" 
w biurze N adleśn ic tw a do godz. 11 ran o  dn. 10 w rześn ia  1929 r., 
poezem n as tąp i  o tw arc ie  kopert.

Ze szczegółami w aru n k ó w  um ow y zapoznać się m ożna 
w D yrekcji Lasów P ańs tw ow ych  w T orun iu  albo w biurze 
Nadleśnic twa. Nadleśniczy.
T TT T T TT T TT T T TT T T TT T TT T T TT T TT T T TT T TT T T TT T TT

556 S a m  c z y ś c i  k o c i o ł  z  k a m i e n i a
p r z e z  d o d a w a n i e  do wody.

Pod gwarancją nieszkodliwy i
nie zawiera żadnych KWASÓW ŻRĄCYCH

W .  H A I K .  H A MB U R G ,  s k ł a d n i c a  w y s y ł k o w a ,  W I E L E Ń  n  N o t e c i ą

Jedź i podziwia!
wielkie dzieło zbiorowenarodu polskiego
P. W. K. w P o z n a n i u ,
bo nie wiadomo czy doczekasz n a ­
stępnej Wystawy, która nieprędko stw o­
rzoną być może
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Fachowiec drzewny
lat 38, który pracował r a  tar takech j i k o  placowy — obeznany 
z wszelkiemi na nich pracami i posiadający dobre świadectwa 

POSZUKUJE ZARAZ POSADY.
Zgłoszenia do Adm. Rynku Drzewnego i Bud. pod Ml*. 5 5 4 .

Uhlendorf & Renkawitz
B y d g o s z c z  —  S ło w a ck ieg o  1
Adres telegr.: UHLENDORF-Bydgoszcz

T a r t a k i  n a r n w  C i e r p i c e  p r z y  T o r u n i u  
Sa r i aKI  p a r o w e ,  o  s i e  c z  n o, powiat S tarogard

Z a k ł a d y  h e b l a  r s k i e  i szpunlownicze 
26 M a t e r j a ł  t a r t y ,  k a n t ó w k a ,  s z a l ó w k a

S p e c j a l n o ś ć :  p o d k ł a d y  k o l e j o w e  i s l e e p r y

Nadleśn. Państwowe Różanna
poczta Sucha, stacja kolejowa Koronowo, powiat bydgoski,
sp rzed a  w drodze pisem nego p rz e ta rg u  (subm isji) w  dn iu  
7 w rześn ia  1929 r. d rew no użytkow e, sosnow e z cięć roku  

gospodarczego 1928/29.
Los 1. W  całym  N ad leśn ic tw ie  po lesie 245 sz tu k  1 ki. 13.17 

m 3, II ki. 36.99 m 3, III kl. 81.75 m* IV kl. 23.26 m 3; 
razem  155.17 m 3.
O dległość dd s ta c ji kolejow ej K oronow o 4—7 k im .; od­
ległość od rzek i B rdy 1—4 kim .
P isem ne ofert z n ap isem  „S u b m is ja“ w za lakow anych  

k o p ertach  należy  Nadsyłać do N ad leśn ic tw a, do, d n ia  7 w rze­
śn ia  b. r. godzina 13. O godzinie 13.15 n a s tą p i o tw arc ie  o fert 
w obecności ew entl. p rzyby łych  oferentów .

P rz e ta rg  odbędzie się n a  obow iązujących  w a ru n k a c h  
sp rzedaży  w yrobionego d rew na w  drodze p isem nego p rz e ta r ­
gu (subm isji), k tó re  są  do p rze jrz en ia  w D yrekcji Lasów  P a ń ­
stw ow ych i w N adleśn ic tw ie.

N adm ien ia  się, że wyżej w ykazane drew no je st k o ro ­
wane, wobec czego koszty  w y n ik łe  z tego ty tu łu  zw raca  k u ­
pujący .

O ferty n ieodpow iadą jące  w aru n k o m  nie będą uw zględ­
niane.

N ad leśn ic tw o  za trzeg a  sobie drobne różnice w  p o d a­
nej m asie.

Państw ow y Nadleśniczy.

Nadleśn. Państw. Jachcice
w  B ydgoszczy, u lica  P on ia tow sk iego  II

pow iat, s ta c ja  ko le jow a i poczta Bydgoszcz, sp rzed a  w drodze 
p isem nego p rz e ta rg u  (subm isji) w  d n iu  6 w rześn ia  1929 d rew ­
no uży tkow e sosnow e z cięć roku  gospodarczego 1928-29 oraz 
d robną  część z ro k u  gosp. 1927-28.
Los 1. Leśnictw o Jasin iec, oddziały : 18a, 22a, 2, 39, 55b, 40,

54c, 3c, 19b, 21b, 22d, 36c, 36a, (p. c. 1.) sz tu k  316 — I kl.
2.82 m 3, II kl. 6.43, III  kl. 36.17, IV kl. 67.01 m 3. Od­
ległość od s ta c ji kolejow ej K apuścisko M ałe 2—3 km. 

Los 2. L eśnictw o Bocianowo, oddziały : 8, 47, 44, 28, 48, 49, 
50, 59, 43, 53, 33, 11, 9, 32, 52, 30, 10, 67, 31, 65, 66, 61
(p. c. 1.) sz tu k  215 — II kl. 8.02 m \  III kl. 33.37, IV kl.
38.69, (w tern 1.71, III kl. k łód  — i 1.44 m 3 IV kl. kłód).. 
Odległość 2—4 k m  od s ta c ji kol. Bydgoszcz.

Los 3, Leśnictw o Zacisze, oddziały : 90, 89, 82, 103, 92, 93,
86, 85, 87, '83, 77, 104, 96, 99, 80, 81 (p. c. 1.) sz tu k  261 —
II kl. 9.64 m 3, 111 kl. 45.18, IV kl. 48. 96, (w tern 106
sztuk, IV kl. 27.52 m 3 z r. gosp. 1927-28). Odległość 4—6 
km  do st. kol. Bydgoszcz.

Los 4. Leśnictw o Czyżkówko, oddziały : 138, 156, 137, 144, 
155 (p. c. 1.) sz tu k  52 — I kl. 14.70 nr1, II kl. 8.80, III  kl. 
22.64, IV kl. 1.46, (w tem  1 sz tuka , k ło d a  I kl. 2.49 m 3). 
Odległość od s ta c ji kol. Bydgoszcz 5—6 km , szosą do 
s ta c ji ko le jk i pow iatow ej O pław iec 2 km .

Los 5. Leśnictw o Tryszczyn, oddziały  170, 179, (p. c. 1.) sz tuk  
dębu — 9, I kl. 10.25 m 3, II kl. 0.75 m 3. O dległość od 
s ta c ji kolejow ej Bydgoszcz, szosą 10 km , od s ta c ji k o le j­
ki pow iatow ej S m u k a ła  1.5—2 km .

Los 6. L eśnictw o T ryszczyn, oddział 171 (p. c. 1.) sz tu k  7 
sosny — II kl. 12.46 nr1. O dległość od st. kol. ja k  los 
Nr. 5.
P isem ne o ferty  z n ap isem  „S ubm isja"  w za lakow anych  

k o p ertach  należy  n ad sy łać  do N ad leśn ic tw a Jachcice w B yd­
goszczy, ul. P on iatow sk iego  11 do d n ia  6 w rześn ia  1929 r. 
godz. 11 p rzed  po łudniem , poczem  n a s tą p i o tw arc ie  o fert o 
godz.- 11.15 w  obecności ewtl. p rzyby łych  oferentów . P rz e ­
ta rg  odbędzie się n a  obow iązu jących  w a ru n k a c h  sp rzedaży  
w yrobionego d rew n a  w  drodze p isem nego p rz e ta rg u  (subm i­
sji), k tó re  są  do p rze jrz en ia  w D yrekcji Lasów P aństw ow ych  
w Bydgoszczy i w N adleśn ic tw ie. N adleśn ic tw o zastrzeg a  so­
bie d robne różnice w podanej m asie.

O ferty  n ie  odpow iadające  w aru n k o m , n ie będą  uw zględ-
nlone- N adleśniczy Państw ow y.

Państwowe Nadleśnictwo Drawsko
p oczta  Draw sko, stacja  D raw ski-M łyn , powiat Czarnków,

Województwo poznańskie.

Sprzed a  przez su bm isję  tOMOWe d r e w n o  UŹytkOWe (bu d u lec )  c ięc ia
roku gospodarczego 1929.

. 3 Leśnictu o Oddział
Klas a IV Klata 111 Klasa II Ogółem

■ z.° sztuk mJ sztuk m* sztuk m* sztuk mJ

1 Brzuzowica 204a 368 54,46 250 134,69 — — 618 189,16

2 - 224 e, 224 a, 225 d 128 23,65 303 125,80 4 2,81 440 152,26

3 ” 254g, 237e, 538a, 244d, 
245a, 254a, 253e, 250a, 
182 c, 253 d, f 55 B a ,  
254 c, 253 c 319 57,81 272 92,58 8 5,78 599 156,17

P isem ne  oferty w zamkniętych i zalakowanych kopertach  z napisem „Submisja" należy 
nades łać  pod ad resem  Nadleśnictwa do dnia lO. w rześnia 1929 r. o godzinie 11,30. O tvarc ie  
ofer t nastąpi tego samego dnia o godzinie 12-tej.

Oferty winny być wniesione loco las za każdy m3 przeciętn ie  w poszczególnym losie 
w złotych i dziesiętnych złotego w cyfrach i słowach wr z z oświadczeniem, że reflektantowi znane 
s ą  w'arunki sprzedaży drewna w lasach państwowych i i e  s ię  im bez zastrzeżeń  poddaje.

Przy o t w a r c i u  Ofert winny firmy zagraniczne na dotrzymanie warunków złożyć w K asiePańsfwo- 
wego Nadleśnictwa Drawsko wadjum w wysokości 10°/0, a krajowe 5%  od oferowanej sumy. N ad­
leśnictwo zastrzega sobie różnicę w podadej masie. Za jakość drewna nadleśnictwo nie odpowiada.

Koszta korowania (1 m3 pro 0,60 zl) wraca nabywca poza ofertą. Opłatę stemplową po­
nosi kupujący.

Zatw ierdzen ie  ofert zastrzega się Dyrekcji Lasów Państwowych w Poznaniu .

Państw ow y N ad leśn iczy .

Eachowiec
órzewng

do ekspedycji i prac p iśm ien­
nych potrzebny do tartaku. Siły 
dobrze polecane zechcą złożyć 
oferty  doRynku Drzew nego i B u­

dowlanego pod Nr. 558.

^ ZASTĘPCA SZEFA ‘
doświadczony f a c h o w i e c  
branży drzewnej, posiadający 
gruntowne wiadomości techn. 
i handlowe, obznajomiony ze 
s tosunkami w państwach su ­
kcesyjnych, mogący się wyka­
zać dobremi s tosunkami, p o- 
s z u k i w a n y  o d  z a r a z  
w charak te rze  zastępcy szefa 
przez poważną firmę branży 
drzewnej (drzewo miękkie — 
Weichholz) w S ł o w a c j i .  
Szczegółowe zgłoszenia z po­
daniem referencyj oraz wy­
sokości żądanego wynagr. 
kierować sub , , S l o w a k e i  
P. P. 2660“ do firmy 
R udolf Mosce. P ra s  I 
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